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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n ia  20. L is to p a d a .

J .  K .  M . X ią£ę K u m b e r l a n d  p rz y b y ł  tu  
z  N e u - S t i e l i t z ;  a 

J W ,  K ró lew sko-S ask i  G e n e ra ł -P o ru c z n ik ,  
nadzw ycza jny  P o se ł  i p e łn o m o c n y  M inister  
p rzy  D w o rz e  tu te jszym , W  a t z d o r f  f, z  D rezna .
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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  VV a r s  z a  w y ,  d n ia  17. L is to p a d a .
W y p i s  z p ro tokó łu  Sekretarya tu  S tan u  K ró ­

lestwa P o lsk ie g o :

Z  B oże j łaski M y M i k o ł a j  1 . ,  Cesarz 
Wszech Rossyi, Król Polski etc. etc. etc.

Zapa trzyw szy  się n a  ostatni us tęp  a r ty k u łu  
2 l g o  Statutu o rg an ic zn e g o  K ró les tw u  polskie­
m u  pod  dn iem  14. L u te g o  i832- r* przez  N as  
najłaskawiej nafdanegó, który s ta n o w i:  „ ź e  p o d ­
d an i  Nasi C esars tw a rossy jsk iego , m a j ą c y  cża- 
sow ę zam ieszkanie w K rólestw ie  pniakiem, nie-' 
m u ie j  p o d d a n i  N asi K rólestwa p o lsk ieg o ,  ża*.

mieszkali w in n y c h  częściach I m p e r y u m ,  p o d ­
lega ją  praw om  tego kraju w k tó rym  przeby- 
w ają“ , —  na p rzedstaw ien ie  Rady N aszej ad­
m in is tracy jnej Królestwa po lsk iego ,  postano* 
wiliśmy i s tanow im y:

A r t .  1. A r ty k u ł  10. K o d e x u  karnego  p o l­
skiego przestaje m ieć swą moc obow ięzu jącą  
w zg lędem  p o d danych  naszych  Królestwa P o l-  
sk ie g o ,  popełn ia jących  przestęps tw a w Impe-r 
ryurn  naszem  rossyjskiem.

A r t ,^  2, P o d d a n i  nasi Królestwa polskiego, 
po p e łn ia jący  przestępstwa w Cesarstwie rossyj­
sk ie m ,  a n as tęp n ie  zbiegli do  Królestwa pol­
sk iego ,  pow inn i  być w ydawani Sądom  C esar­
s tw a ,  i lekroć o to rekw izycye G u b e rn a to ró w  
w o jen n y c h  lub cyw ilnych  zajdą.

A r t .  3. N aw za je m  poddan i nasi Cesarstwa 
rossyjskiego popełniający przestępstwa w K ró ­
lestwie po lsk iem , a nas tępn ie  zbiegli do C esar­
stwa rossyjskiego, pow inn i być wydawani Są­
d o m  K rólestw a,- ilekroć N am ies tn ik  królewski 
tego  zażąda.

A r t .  4. W y k o n a n ie  n in ie jszego  postano­
wienia,  które w D z ie n n ik u  Praw um ieszezonem  
m ieć  ch p e m y ,  polecam y N am ies tn ikow i nasze* 
m u  w Królestwie polskiem.

D an  w Catsk jem  S ie le ,  dn .  2. ( 1 4 . ) P a ź d z ie r ­
n ika  I833,, r .

( T u  p o d p isy . )
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T  u r c y a.
O d  g r a n i c  t u r e c k i c h ,  dn .  1 3 - P» żd* .

Nc><* y Basra Bosni i  n i e  odp raw i ł  j e s zc z e  
Ża-tneg'- d y w a n u ,  co s i ę  n i e  po dob a  zn ak o -  
inii»/yiri  iii śn i an or n , b aw iąc ym  d łu g o  w Se -  
rsj’t w i r .  VV H e r z o g o w i n i e  wzmaga  s i ę  n i e -  
ukci i t i  n i o w a u i e  z p o w o d u  Eurowośc i ,  z jaką 
A l i  Ji • s ; a ksźe  wyb ier ać  podatki .  Grecy  
w Nos iar  doznają  także przykrości  od Baszy,  
który p o z w o l i ł  im wp raw dz i e  wystawić  ce r ­
k i e w - ,  Jer* gma ch  ten ma być  w 41 dni  u k oń ­
c z o n y ;  p r a c u j ą  w ię c  z n a d z w y c z s j n e m  natę-  
Z t u i L  i i i  i p o tm e z ą  wielki e wyd atk i ,  k tórtby  
p r z y  p o u  o ln in j e ze j  rob oc i e  o s z c z ę d z i ć  mogl i .  
W  ri i tktórycb miejscach w A l b a n i i  grasuje  
m o r o w e  p o w i e t r z e ,

S  z iv a j  c a r y a.
Z  Z u r y c h ,  dn i a  g. L i s t opa da .

Na  u d z i e l e n i e ,  do tyczące  s ię u r z ą d z e n i a  o b u  
części  ka n to n u  I l azy je j sk i ego,  n i e  n ade sz ł a  do  
i y t h c z a s  ż a d n a  o d p o w i e d ź  o d  C ia i a  d y p l o m a ­
t y c z n e g o ;  P o se ł  ang ie lsk i  n i e  oz n a jm i ł  n a w e t  
d o t ą d ,  ż e  u d z i e l e n i e  to o d e b ra ł .  —  Kommis -  
s a i z e  z j e d n o c z e n i  w Bazyl e i  p r z e d - w y j a z d e m  
sw o i m  złoży l i  j es zcze  dal szy  -ciąg i  k on i e c  s p r a ­
wo zd an i a  g e n e r a l n e g o .  W y n i k a  z e ń  ta z a s m u ­
cająca  ok o l i c zn oś ć ,  że  okol i ca  Bazyl e j ska  n a ł o ­
ż o n e g o  n a  majątki  m i e s zk ań c ów  mias t a  sekwe-  
ą t ru n i e  co fnę ł a ,  —  Q  P o l a k a c h  d o n o s z ą  n a m ,  
Że m a t o .  a l bo  raczej  ż a d ne j  n i e  p o k az u j ą  o c h o ­
ty do  o dd a l en i a  s ę  z Szwa jeary i .

Z  W a l l i s ,  dn ia  7. L i s t o p a d a ,
G az e t a  „ G p o w i a d a c z  z Sr. G a l l e n "  chce  w i e ­

d z i e ć ,  ż e  O n t e r - W a l i i s  na  p o s i e d z e n iu  kan to -  
n a ln e o t  w c i ągu  mie s i ąca  b i eż .  nas t ąp ić  ma j ą -  
c e m ,  r ó w n oś c i  p r aw  a l bo  o d ł ą c z e n i a  ż ądać  b ę ­
dzie .  Jeś l i  s i ę  tb po tw ie rd z i ,  a r z ą d  VVallijski 
n i e d o r z e c z n e g o  ro szczen i a  tego  e n e r g i c z n i e  
n  e od rzuc i ,  t r d y  t am,  a za tęrn w całej  Szwaj- 
cai v i ,  n a s t ąp i ą  z t b u r z e n i a ,  p o d o b n e  d o  t ych ,  
k tó r e  p r z ez  spr awy  Bazylejskte '  i S zw y cu  z o ­
stały w y w o ł a n e ,

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  d n i a  10. L i s t o p ad a .

N ie s i e  p o g ło s k a ,  i e  J .  K . ' M .  X i ą ź ę  O r a n i i  
wk ró t ce  s i ę  u d a  do Pe t e r sb u rg a .

B e l g i a .
Z  R r u x e l l i ,  dni a  11. Li s topada,

K r ó l a  i K r ó lo w e j  s p o d z i e w a n o  s i ę  wczora j  
w ie c z o re m  z P a r y ż a  na  z a m k u  L a e k e n ,

Z  i l n i a  13. L i s t o p a d a .
W c z o r a j  z aga i ł  Kró l  J e g o m o ś ć  p o s i e d z e n i a  

l a b y  o sob iś c i e  m o w ą ,  ( z  k tór ć j  c zę ść  do tycż^ - ’ 
c ą  się sp r aw  z e w n ę t r z n y c h  ‘R ć d a Ł c y a  G a z e ty  
Poz nańsk i e j ,  j u t r o  w p i ś m i e  s w o j e m  zamie śc i ) .

S* * F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  9  L i s t o p ad a .

K u r y  e r  w L u g d u n i e  w y c h o d z ą c y  zaw ie r a  
n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł : „ D n i a  3. L i s t o pa d a  poc i ą ­
g n ę ł o  oko ło  1C00 l udz i  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
k i l ku  o sób  w m u n d u r a c h  gw ardy i  n a r o d o w e j  n a  
c m e n t a r z  L n y as se  w L u g d u n i e ,  g d z i e  zw łok i  
G e n e r a ł a  M o u t o n  -  D u v e r n e t  spocz yw a ją .  
W k r ó t c e  g r o b o w i e c  G e n e r a ł a  o to c z o n y  by ł  
m n ó s t w e m  h a t ą ś n ik ów .  T r z e c h  m ó w c ó w  w y ­
s t ąp i ł o  z m o w a m i '  r epub l i l ć ań sk i e r n i , u ł o ź o n e -  
ini  w stylu dn i  n a s z y c h , w k tó r ych  bliski  u p a ­
dek p r a w e g o  ś ro dka  w n a p u s z o n y c l r  f r a ze sach  
p r z e p o w ia d a l i .  K o m m i s s a r z  po l i cy i  w im i e n i u  
spo ko jn ość i  pu b l i c z n e j  i u s z a n o w a n i a  n a l e ż ą ­
c e g o  s i ę  m o g i ło m  z m a r ł y c h ,  w e zw a ł  z g r o m a ­
d z o n y c h  aby  s ię r oze sz l i .  W s z a k ż e  n a p o m i ­
n a n i a  j e g o  p rzy j ę to  g w i z d a n i e m ,  t a r g an i e m  się 
n a ń ,  g r o ź b a m i  wrzaskl iwemu i ty ra  o k r z y k i e m :  
„ P r e c z  z d y r n  szpi jsgiern p o l i c y jn y m !  P r e c z  
z m o r d e r c ą  z  r o k i F i S i y . t "  M ą ż  t en  p i a s tu ­
jący u f z ą t l - pub l i c zny  i pe łn i ą cy  ob ow iąz k i  sw o ­
j e z  wf to rowera  u m i a r k o w a n i e m ,  d o z n a ł  naj« 
n i e g b d z i w s z e g o  obe j ś c i a  s i ę  i n i e g o d n e g o  z e L  
żen j a .  N ie  b ę d ą c  w s t an ie  p r a w u  i o sob ie  sw o ­
j e j  Wyjednać  pow ag i ,  s ądz i ł  i ż  n a j r o z u m n i e j b y  
by ło  s i ę  eufnąć.  K i l ku  z t ych  wś c i e k ły ch  d e ­
m a g o g ó w  p r z e ś l a d o w a ło  g o  z pa ł a s zam i  w r ę k u ;  
życ ie  jego na  na jw ięksne  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  by ­
ło  n a r a ż o n e .  O  godz .  i o t e j  w i e c z o r e m  ok o ło  
60 o só b  u da w szy  s i ę  p r z ed  g m a c h  p r e f ek t u ry ,  
ś p i e w a ł o  t am p i e ś n i  r epub l i ka ńsk i e . "

G az e t a  T r i b u n e  poda j e  w całości  m o w ę ,  
m i a n ą  o n e g d a j  p r z e z  P a n a  Sar ru t  w  o b r o n i e  
w s p o m n i o n e j  gaze ty .  K o n i e c  tej m o w y ,  k tóry 
n ie jak i e  dać  m o ż e  w y o b r a ż e n i e  o  d u c h u ,  j ak im  
Ona w o g ó l e  t c h nę ł a  , ‘jeśt  o s n o w y  n as t ępu j ąc e j :  
„ C ó ż  t am  n a m  za w sze  p r aw ią  o  u s z a n o w a n i u  
n a l eź ąe e tn  s i f  ma j e s t a towi  Kró la  i o o d p o ­
wiedz i a ln ośc i  Min i s t r ów  ? N a p u s z o n e  wy raz y ,  
k tó r e  m i m o ' k ró t k o ś c i  swoje j  dwa  k ł ams twa  za ­
w ie r a j ą .  G d z i e ż  j es t  p r a w o ,  s t anowiące  o d ­
po w ie d z i a ln o ść  M in i s t r ów  ? G d z i e ż  jest  p r a ­
w o ,  na  k t ó r e m b y ś m y  op i e r ać  s ię i n o g l i , chcąc  
z b r o d n i c z y c h  M i n i s t r ó w  uka rać?  P ra w a  !! O d  
d w u d z i e s t u  lat  w y g lą d a m y  i c h ,  a zda je  s i ę  że  
j e s zc ze  d łu g o  na n i e  b ę d z i e m y  mus i el i  c zekać!  
P y t a m  się P a n ó w ,  k tóż  z M in i s t r ów  m o ż e  s i ę  
m i e n i ć  być  o d p o w i e d z i a l n y m  za te m o w y ,  z  kto- 
r e m i  ó w  ma je s t a t  król ewski  od  mias t a  d o  mia s t a  
j e ź d z i ?  O d p o w i e d z i a l n y m  tym  m ó w c ą  jes t  
L u d w i k  F i l i p ,  bo  t r z eba  go  j ednak  na r e s zc i e  
n a z w a ć  p o  i m i e n i u . "  P o  p r ze rw ie  ze  s t r o ny  
P r e z e s a ,  w yr zu c a j ą c e g o  P a n u  Sa r ru t  n iep rzy -  
zwo i to ść  takich od ezw,  t e n  dalej  r o z p r a w ę  s w o ję  
tak k o n t y n u o w a ł :  „ P o w t a r z a m  to M P a n o w i e ,  
t y łko  p r z e z  wsp,óiną u g o d ę  j e s t eśmy wszyscy
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po łą cz eń ! ;  przez w z a je m n e  u m o w y ,  k tó re  nie 
są czczością ani  marą .  Urn ow y te zobowiązu ją  
nas  wza jemnie .  L u d w i k  Fi l ip  p r ze n iewie rzy ł  
s ię  i naruszy ł  j e ;  dla czegóż miel ibyśmy my 
z  większą su m ie nn ośc ią  w in n eg o  nowej  karcie 
sz ac un k u  dochować?  Próc z  tego n ie  został  
n aw et  L u d w ik  Fi l ip  o b ran y  za j ednbzgodnern  
życze n ie m na ro du .  M o ź na b y  go najwięcej  na ­
zwać ob ran ym  przez milczenie i przez  mi lczą­
c y c h ! "  — Zresz tą  u w a ż a m y , iż to m o ż e  być 
znak iem duc h a  czasów n a s z y c h , źe  po t a k i e j  
m o w ie  gazetę  T r i b u n e  u z n a n o  za  n i e ­
w i n n ą .

Q u o t i d i e n n e  wczorajsza zawiera a r tyku ł
0  sprawach hiszpańskich , w k tórym między  in- 
n e m i  wyraża :  „  Rząd  f rancuzki  z doszłyćh go 
don i es i e ń  H rab ie go  Rayneva l  wie bardzo  d o ­
b r z e ,  że  D o n  Carlos już by  był  w Madryc ie ,  
gdyby  w Hiszpan i i  n ie  wied z i an o ,  źe gabinet  
L ud w ik a  Fi l ipa uroczyście zb ro jn ą  in te rwencyą 
p rzyob ieca ł ,  doda jąc ,  źe in t e r w e n c ja  ta na 
pie rwsze  wezwanie  gab in e tu  Królowej  K ry ­
s tyny  natychmias t  nastąpi .  T a k o w e  p r zyr ze ­
czen ie  dano  w praw dz ie ,  ale skoro się w H i ­
szpani i  do w ie dz ą ,  że  L u d w ik  Fi l ip  n ie  jest 
w  s tanie spełnić to p rzyr ze cze n ie ,  rzeczy 
wkrótce wcale ifiną przybiorą postać;  bo to n i e ­
z a w o d n a ,  źe j e d y n ie  tylko obawa n i e z w ło ­
c z ne g o  wmieszania s ię  F rancy i  dowód zc ów  
wojska hiszpańskiego zniewalała do t e g o ,  iż 
zostal i  na s tronie Kró lowej .  Z resz tą  prawda 
d łu g o  się ukrywać n ie  da.  D o w ie dz ą  się 
W H is z p a n i i ,  źe rozmaite  przez gabinet  f r an ­
cuzki  zawiązane  układy,  aby sobie wyjednać p o ­
zwolen ie  wmieszania  s ię ,  zu pe łn i e  w n iwecz  
ob ró co n e  zos ta ły . "

S ł ychać ,  iż n ac ze lny  wód z  M ig u t l i s t ó w  
G e n e r a ł  Macdona ld  poda ł  się do  d y m is sy i ,  i 
ie  mie jsce j ego  zajął G e n e r a ł  L o b o .

P i e r w s z y m  p r z e d m i o t e m ,  k tó rym się M a r ­
szałek  M ai son  zająć ma za p r zyb yc iem  do 
P e t e r s b u r g a ,  jest  sprawa ho le n de rs k a  i h i sz ­
pańska.

G w ar d y a  na ro do w a  paryzka robi  t eraz na  
w i ó r  wojska l in i o w e g o ,  ma łe  wycieczki  woj ­
skowe.  Co n ie dz i e l ę  zrana  o go d z i n ie  6. 
opuszcza ją  całe batal iony miasto z to rn i s t r em
1 żywnośc ią  na p lecach.  W y s e ł a j ą g i ę  czaty 
p r z o d e m  , zajmuje  się nagle  jakie s t a n o w i s k o ; 
r ozs yp u ją  się tyra l i e ry ,  po tem w głębi  lasku 
nas tępu je  k o m m e n d a  do  wypoczynku .  T u  
roz twiera ją  się torni s t ry  i wydają łu p ,  który 
n iep rzy jac ie l a  n ic  n ie  kosztował ;  bu te lka  
krąży z r ęki  do ręki ,  go d z i n ę  albo  d w ie  
t rwa to wesołe  życie  o b o z o w e ,  a gdy n a d e j ­
d z i e  wieczór  ob yw ate le  c i ,  którzy n aza ju t rz  
z n o w u  do  spoko jn ych  swych  z a t r u dn ie ń  p o ­

sp i esza ją ;  odb y l i  marsz  gcio-  lub  joc io g o -  
d s i n u y ,  i p r ze pędz i l i  15 g od z i n  pod  b r on ią .

S ły ch a ć ,  iż P a n  Com te  b ęd z i e  M in i s t r em  
pr z y c h o d ó w  i skarbu w mie jsce Pan a  H u m s n n ,  
N a  wielkim balu w T u i l e r y a c h  p ew n a  do s to jna  
osoba  ro zm a w ia ła  z n i m  w s p o s o b i e ,  który 
skłan ia  do  tego d o m y s ł u .

P o p ie r s i e  G e n e r a ł a  H o c h e  u m ie s z c z o n o  
w  sali marszałków.

Mówią  o u r z ą d z e n i a c h  w ce lu  po le ps ze n ia  
obycza jów.  D o m y  g ie r  mają być zn ie s i on e ,  
a kob ie tom p u b l i c zn y m  n ie w o l n o  b ęd z ie  
ch odz ić  po ul icacb.  S łychać także o po d w y ż­
s z en iu  stawki na lo te r yą  l i czbową .

R z ą d  uda ł  się do  P a n a  D a n c e ,  wyna lazcy  
p o w o z u  p a r o w e g o ,  j e żd żą ce go  z L o n d y n u  
do  G r e e n w i c h , c e le m  za p r o w a d ze n ia  takich 
p ow o zó w  we F ra nc y i ,  Mają  być uży te  
na  poc z t ac h ;  p rzez  co n ie tylko  t r anspor t  G 
razy by łby prędszy,  ale p rzy te m większa l i ezba  
p o d r ó ż n y c h  raz em  jeebaćby  mogła .

Gd y  zamysł  z ro b ie n ia  kolei  że l az ny ch  m i ę ­
dzy  T o u r s ,  R o u e n ,  P a r yż e m ,  O r l ea ns ,  B o r ­
d e a u x  f  f. d.  p rzy jdz ie  do  sku tku ,  mieszkańcy  
tych miast  o t r zym eją  n ie w y r a c h o w a n e  ko r zy ­
ści. H a n d e l  p o d n i e s i e  s ię  na jmnie j  dwukro­
tn ie  , i t rzykrotnie .

G e n e r a ł  V o i r o l  donosi  z A lg ie ru ,  iż G e n e ­
ral  T r o b r i a n t  podczas  wyprawy swojej  zn i ­
szczył  wszystkie cha ty i zboże  p oko le n ia  
H a d ja tó w ,  tak,  i i  na z i m ę  są p o zb a w ie n i  
wszelkiego sc h ro n i e n i a  i żywnośc i .  B ę d z i a  
to nauk ą  dla tego dzikiego  po k o le n ia ,  k tóre 
za ba gna mi  sądzi  się być b ez p ie cz n em ,  1 b e z ­
karn ie  wszelkie bezprawia po p e ł n i a .  P r z e ­
ko nyw a  się  on o  t e raz ,  it  zemsta nasza d o ­
s ięgnąć  g» moż e .  I n n e  pokolen ia okazały 
na tychmiast  chęć  zawarcia pokoju i wejścia 
w przyjacielskie związki .  Post rach więc mia ł  
bardzo  zb a w ie n n e  skutki.  Bej w K o n s t a n ty n ie  
wyruszy ł  do M e de a ch  ce le m op an o w a ni a  tego 
miasta.  W  poc h o dz ie  atol-  został z m u s z o ­
n y m  do  zan ie cha n ia  sweg o  z a m y s ł u ,  i wró­
cen ia  do Kor is tantyoy,  gdzie  jak s łychać ,  n a ­
s tąpi ło  powstanie .

Marszalek L o b a u  wydał  rozkaz dz ienny  do 
gwardyi  narodowej ,  chwaląc  postawę jej w cza­
sie os t a tniego przeg lądu .  Udziela oraz Mar­
szałek p i sm o,  w k tórem Monarcha dzięku je  
gwardy i  za sposób,  w jakjrn go przyjęła i o świad­
cza szacunek- swój  dla świetnego i patryory* 
czn ego  korpusu gwardyi  na rodowej .

Mówią  iż P a n  D e l a b or de  dla tego odwiedzi ł  
G ene ra ł a  Lafaye tte  w majętności  jego L ag ran g e ,  
aby zdziałał  zb l i żen ie  się. Skutek nie jest  j e ­
szcze wiadomy.

D n i a  4. b, m  Sąd k rymina lny  rozpoczął  ta



z n o w u  swoje posiedzenia,  P a n  Rers i ł . G e n e ­
ralny P ro ku r a t o r ,  mia ł  d ługą  m o w ę ,  w której 
zbi jał  zdanie L e  roi regne et ne gouverne pas, 
i dowodzi ł ,  i i  M o n a rc ha  ma p rawo  wdawać sig 
czy nn ie  w in te resa  r ządowe .

G en e ra ln y  Kapitan A r r ąg o n i i  Don A n t o n i o  
Nosa r re  de L a t o ra  wydał  od e z w ę  zachęcającą 
mieszkańców prowincy i  do  wierności  dla K r ó ­
lowej .  P o d o b n ą  o d ez w ę  wydała rada miejska 
w  St. Sebast ian.

Słychać i i  w ładze w Ba jonn ie  o t r zymały  r o z ­
kaz^ aby G enera ła  M i n ę ,  jeśliby się tam poka-  
za ł j  kazały a resztować i w g łąb  Francy i  zapr o ­
wadz ić ;  co jednak zdaje się n i e p o d o b n e m  do 
uwie rzen ia .

Xiąźę  O r leans  dał  w pokojach swoich świetną 
u c z tę  dla Kró l a  i Kró lowej  Belgi jczyków.  
W  c iągu jej panowała największa wesołość.  
Gdy  oświadczono  Xiążęc iu zadowolenie  z p ię ­
kn eg o  u rządzen ia  tej ucz ty ,  odpowiedz ia ł :  
„ T o  wszystko co tu widać ,  pochodz i  z fabryk 
f rancuzk ich.  N ie  chc ia ł em mieć nic  zagrani ­
cznego.“

Z  B o r d e a u x  do n os z ą  pod  d n i e m  39. z.  m . :  
W  lej chwil i  r o t c h o d z i  się tu pog łos ka ,  źe 
B o u r m o n t  odbyw ając y  w H is z pa n i i  kwaranta-  
n ę ,  zamyś la ł  odda l i ć  się po ta jem nie  z l aza re ­
t u ; a l e  go jako p rzekracza jącego  ro z p o r z ą d z e ­
n ia  w zg l ęd em  zd r o w ia  p r z y t r z y m a n o  i uwię.  
z i ono .  W i a d o m o ś ć  ta nade sz ła  z  San  S e b a ­
s t i an  p o d  dn.  28. z. m.

Z  d n i a  io.  L i s t o p a d a .
Królestwo Belgi jczyków wczoraj  wyjechal i  

Stąd z p ow ro t em  do  Bruxel l i ,
N iek tó re  gazety z n ieobecności  Xiqcia Talley­

randa  w Pary żu  podczas bytnośc i  Króla L e o ­
polda dor ozu mi ewa ją  się, źe Xiążę o b ec n ie  n ie  
chwali  poli tyki  naszej  zewnę t rzne j .

D o  Min i s t e ry um  spraw w ew nę t rzn ych  na d e­
szły po d o b n o  dzisiaj dok ładne  rapor ta  o nowej  
koalicyi czeladników bednarskich  i krawieckich,  
k tórzy wedle pogłoski  postanowil i  j u t ro  o g o ­
dz in ie  totej zg romadzić  się i z czcionkarzarni  
po łączyć.  Dzisiaj po p o łu dn iu  rozsiewano 
w  niektórych  dzielnicach stolicy republ ikańskie 
pisma.

Mówią  d u ż o  o zmian ie  załogi  paryzkiej .  
W  b iu rze  Min i s t e ryum wojny za t rudn ia ją  s ię  
p rz e dw s t ęp ne m i  ro bo tam i  dla wykonan ia  ś rod ­
ka tego,

Z  d n i a  n .  L i s  t o pa da.
W e d l e  dzisiejszych m i n is t e r y  a l n  y c h  ga ­

zet  potwierdza s i ę ,  że G en e ra ł  Castanos  i EI- 
Pas tor  w San Sebas t ian się zamknę l i .  Karol i-  
ści zbliżają się do  tego mias ta ,  k o ńc em  bloko­
wan ia  onego .  Os ta tn ie  wiadomości  z Katalo­
nii  b rzmią  ciągle dość p o m y ś l n i e . . W  gie łdzie

dzisiejszej krążyła  pogłoska w z n o w i o n a ,  £9 
zbiegostwo w armii  G ene ra ła  Sarsfield się co-  
dzień  coraz  bardziej zwiększa i źe  JBzrgos za  
D o n  Carlosem się oświadczyło.  T y m  n o w i n o m  
wszelako (J o u r n a  1 d e  P a r i s  zaprzecza,

Z  d n i a  12. L i s t o p a d a .
G az e ta  N a d w o r n a  Madrycka p od  d. 31. P a ­

ździernika nadesz ła  tu d rogą  nadzwycza jną ,  
n i e  zawiera żadnych nowości .  R ó w n ie  o p ie ­
wa J o u r n a l  d e  P a r i s ,  źe  wed le  depeszy  
telegraficznej  z Ba jonny  daty wczora jszej ,  sta­
nowiska powstańców jeszcze te same.  (?) Zaś  
w donies i en iach  g ie łdowych wyraża l e nż ed z ie n-  
n ik :  „ A ź  do dn ia  wczorajszego po p o łu d n iu  
do godz.  3§. u t r zymywały  się r en ty  na 74 fr. 
65 c t n t . ; ale odtąd paniczna t rwoga posiada­
czy fondów o g a r n ę ł a , w skutek której  kursa 
nag le  spadły na  74 fr. i 15 cent .  A b y  to zn i ­
że n ie  sob ie  wyt łomaczyć,  mówio no ,  iź gabinet  
nasz wkraczać pos tanowi ł ;  dziwimy s i ę ,  źe  
tak n iedorzec zna  wieść wiarę zrtaleść mogła.**

Z  M a d r y tu  donoszą  pod d. 30. m. z. ,  źe po­
wstanie  od  dnia do  dn ia  coraz  bardziej  s ię 
zbliża do  stol icy;  w la Granja Karoliści za tkną­
wszy chorągiew r o k o s z u ,  zabrali  znajdujące  
s ię  tarn kon ie  królewskie;  niesie  także po g ło ­
ska, źe między ochotn ikami  Królewskimi  w A l ­
cala zły ma pa no w ać  d u c h ;  stolica sarna po  
rozbro jen iu  ochotników do tychczas  spokojna .  
—— L is t  z Ba jonn y  pod  d. O, m.  b. ceni  s t r at ę 
p od  L o g r o n o  p rzez  Karol is tów pon ie s io ną  n a  
i c q  zabi tych i go w n iewo lą  zabranych.  —• 
W  p iśmie z St. Sebast ian pod  d. 5. wyczytuje-  
my.:, „ J un ta ,  która się z To los y  tu przenios ła ,  
n i e  jest wprawdz ie  całkiem prze ję t a d u c h e m  
Karol is towskim,  ale cz łonkowie  jej j ednak  się 
obawiają,  że par tya D o n  Carlosa nareszcie g ó ­
r ę  weźmie,  a z tej p rzyczyny ,  aby się późn iej  
n ie  sko mp ro mi to wa ć ,  wszyscy cz łonk ow ie  n ie  
chcą używać środków energ icznych .  Słusznie 
więc teź narzeka E l  P as to r ,  źe go ju n ta  n ie  
wspiera,  ani  dla żo łnierzy  j ego  wyznacz on ych  
żywnośc i  i p i e n iędzy  n ie  nadseia.  Z  po m ię ­
dzy t rzech statków,  które onegd a j  stąd wypły .  
nęły ,  końcem zbadania nadbrz eźó w,  j e d en  tu  
powró c i ł ,  k tó rego dowó dzc a  doświadczając 
wy lądow ania ,  7 naj lepszych swoich maj tków 
utracił .  Z  Burgos  po do bn o  o t rzymano  tu wia­
domość ,  źe G en e ra ł  Sa |* fk ld  dn.  7. m,  b. w y ­
ruszył  nap rz ód ;  zaś Val l ado lid p roklamowało 
D o n  Carlosa.  Os ta tn ia  ta n ow in a  wymaga  
po twie rdzen ia . "

I n d i c a t e u r  d e  B o r d e a u x  pod  d. 10. za­
wiera  niektóre szczegóły o u tarczce,  w skutek 
której  Gene ra ł  Castanos i E l  Pas tor  musiel i  
się cofnąć do St, Sebastian.  W ł aś n i e  dnia 6, 
m,  b.  pows tańcy z laką sdą  uderzyl i  n a T o l o s ę
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(mie l i  też on i  działa z  sobą),  łe  za łoga miasta 
l ed wo pierwszy atak odpar łszy natychmias t  
p rze z  H e r n a n i  cofać się zaczęła.  R ó w n o c z e ­
śn ie  szczupła  za łoga  miasta I r u n  (40 ludzi)  
ustąpiwszy z  stanowiska t e go ,  schroni ł a się na 
z i emię  t rancuzką.  L is t  z Ba jonny pod  dn.  8. 
m.  b. ceni  l iczbę Karo l i s tów,  którzy napadl i  
n a T o l o s ę ,  n a  3— 4000.

T e n ż e  I n d i c a t e u r  zawiera list z Behob i i  
p o d  d. 7. wieczorem o godz.  10.: „W sz ys t ko  
tu  uchod z i  p rzed powstańcami .  Nasze składy 
ce lne  już p rz ep e łn ion e  r ó źn e m i  rzeczami .  N ie ­
d a w n o  t e m u p rzyby ło  tu  kilka wozów z b ro ­
nią .  Pows tańcy n ie  są wprawdzie obecn ie  
w  I r u n ,  ale ju t ro  to  miasto n ie my ln i e  w ich 
r ęce  w p ad n i e ;  do  H e r n a n i  ju ż  weszli.  Bram y 
mias ta  St. Sebast ian zam kni ę t e  i nikogo tam 
an i  wpuszczają,  ani  wypuszczają. ”

Z  d n i a  13.  L i s t o p a d a *
( Najnowsze wiadomości. )  —  Dzisiejszy

D z i  e n n i k  S p o r ó w  d o n os i :  „ E l  Pas to r
i G e n e r a ł  Castanos dn ia  6. udal i  s ię  byli do 
Aspei t i i .  A l e  za ledwo co byli  weszli  do  mia.  
s t a ,  gdy  napadn ięci  przez  5000 Karo l i tów do 
Sc. Sebas t ian cofnąć się musiel i .  T o lo sa  obe-  
cn i e  w ręku  rokoszan.  W  I r u n  p an u j e  na j ­
większa t rwoga a władze miasta tego szuka ły  
6chronienia  w g ranicach  Francyi .  W  Bilbao 
krążyła dn ia  8- po g ło sk a ,  źe  G ene ra ł  Sarsfield 
w  ro.ooo wojska nareszc ie  ku Wi t to ry i  i Bil­
bao  wyruszył ,  (p) W  N aw ar z e  pows tan ie  g r o ­
źn ie  się rozpościera.  U w a ż a n o ,  źe na  czele 
wszystkich tych oddziałów Guer y la sów ,  które 
tam się krzątają ,  stoją zakonn icy i du ch ow ni .  
W  L e o n  d u c h  powstania także s ię  wzmaga,”

P o r t u g a l i a ,
Z  L i z b o n y ,  dn ia  341. Października.

D o n  P e d r o  wzn ow i ł  pam ię ć  s ł a w neg o  M i ­
ni s t r a  P o m b a l ,  r ó w ni e  gor l iwego  ob r oń cy  
p raw kró lew sk i ch ,  jak wielkiego n ie p r z y ja ­
c iela  Je zu i t ów ,  którzy (jak w ia d om o)  za r zą du  
K ró lo we j  M a ry i ,  postaral i  s ię  o zdjęcie  wize­
r u n k u  Poraba la  z statuy.  W y d a n e  w tej m i e ­
rze  p o s t a n o w ie n i e  jest n as tęp u j ące :  „ G d y
p o w s z e c h n i e  jest  u z n a n e m ,  i i  Margrab ia  
P o m b a l ,  Sebas t ian Jo se  de Ca rva lho  e Mt l lo ,  
by ł  tymże  sa m ym  P or tu ga lc zy k ie m ,  który 
w wieku zeszłym z jedna ł  największy zaszczyt  
n a r o d o w i  s w e m u ;  iź celując  wie lo rak iemi  
w i a d o m o ś c i a m i ,  s tałością sweg o  cha rakte ru ,  
nau ką  p rzez g łębok ie  r oz my ś l an ie  i l i czne  po­
d r ó że  nabytą ,  a nadewezyetko o bd ar z o ny  m i ł o ­
ścią o j c z y z n y ,  z r zadką  gor l iwością o do b r o  
pu b l i c zn e  p rzykładał  się bardzo  do świetności  
i n i e po d le g ł ośc i  n a r od u  s w e g o ,  powiększa ł  
d o b r o  swojej  o jczyzny ,  i robi ł  ją uczes tniczką

korzyśc i ,  po ch od z ąc y ch  z p r z e m y s ł u ,  cywi-  
l izacyi ,  h a n d l u  i sztuk p i ę k n y c h ;  gdy ró w n i e ż  
w ia d o m e m  je s t ,  iź niesta łość czasów i u p o r ­
czywość ludzka us i łowa ły  oc z e r n ić  p r ze d s i ę ­
wz i ęc ie ,  k tórego sława b rzmia ła  po  całej  
E u r o p i e ,  i z n i e wdz ięcznośc ią  n i e p o d o b n ą  
d o  uw ie r ze n ia  wiz e r une k  j t g o  uchyl i ły  z p o ­
ś ród tego sa m e g o  mias ta ,  które z g ruzó w 
podźwigoą ł ,  aby się stało j e d n ą  z najp iękn iej ­
szych stol ic e u r o p e j s k ic h ;  wrzyBtkie te p o ­
wody  b io rąc  pod  należy tą  r o zw ag ę ,  i r az em  
pragn ąc  od d ać  sp r awied l iwość  wie lk iemu m ę ­
ż o w i ,  a za t rzeć  ślady n i e w d z ię c z n o śc i ,  za 
którą odpow ied z i a l no ść  n i e  spada  na t e ra ­
źniej sze  poko le n ie ,  b ł ąd t en nagan ia iące ,  p o ­
czy tu ję  za r zecz  p rzyzwoi tą  w im ie n iu  K r ó ­
lowej ,  aby w ize ru nek  b r o n z o w y  M a rg ra b i eg o  
P omba l ,  Sebas t i ana J o s e  de Ca rva lho  e Mel lo ,  
zdjęty  z p o s tu m e n tu  statuy do s t o j nog o  m e g o  
p r z o d k a ,  k tó re m u  tak wie rn ie  s łuż y ł ,  był  
z n o w u  pos taw iony  na tern s a m e m  miejscu,  
i aby pa  pamią tkę  dn ia  wykonan ia  tego c z y n u  
Sprawied l iwośc i ,  d a n o  u d o łu  nas tępu jący  
napi s  g łoskami  b r o n z o w e i n i :  „ D n i a  12. P a .  
ź dz ie rn ik a  1833. r.“  D z ia ło  się w pa ła cu  
N ec e6 s i da d es  d. 10. P aźd z i e rn ik a  3 833. r. 

(podp . )  D o n  P e d r o  Xi ąź e  B r ag a nz » . “

W ia d om oś c i  angielskie z  Portuga l i i  sięgają 
o be c n ie  aż do dnia 3. L i s to p a d a ,  n ie  do nos zą  
wszelako o żadnej  ważnej  zm ian ie  w p o ło ż e ­
n iu  walczących.  O b a  wojska stały ciągle n a ­
p rzeciw siebie pod  Sam a re m .  D o n  ' P e d r o  
wróc i ł  do  L i z b o n y  a o u d e r z e n iu  na  San ta rem 
do tychczas  nic n ie  by ło  słychać.  Były Cesarz 
p lanów swoich tylko j e d n e m u  Genera łowi  Sal.  
d a n h a  udz ie la ;  dla wszystkich in n y c h  są o n e  
zu p e łn ą  t a jemnicą .  Z  Po r to  don oszą  pod  
d n i e m  4. L i s t o p a d a ,  źe  żywnośc i  t am podo-  
s tatkiem i źe h an d e l  n a  n o w o  zakwita.  G e n e ­
rał  S tu bbs ,  uczyniwszy wycieczkę z miasta ,  
aby szukać Miguel is tów i n a  n ich  u d er z y ć ,  n ie  
znalazłszy nieprzyjaciół  wróci ł  do Por to .  O k o ­
ło  L i z b o n y ,  zacząwszy od Obidos  do S"anta- 
r e rn,  wszystko spokojnie.  Podobn ie  w po łu ­
dn iowe j  części Portugal i i  Gu.erylasy Migue lo-  
wscy^ dnia 27* P°d  Cassem mieli  być por aż en i ;  
stracili o n i  w zabi tych  100 ,  a  w ran io ny c h  
300.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  8 - L i s topada .

N o w y  L o r d  P r e z y d e n t  miasta tu t e j szego 
wraz * szery fami  W i l s o n  i H a r m e r  z ł oż y ł  
u s z an o w an i e  swoje  wszystkim Mi n i s t rom ga­
b in e to w ym  o b e c n y m  w L o n d y n i e ,  i zap ros i ł  
ich na o b i a d ,  który dany  będ z ie  dn,  9. b. m. 
w ratuszu.
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D n i a  u .  b.  m.  i p o d * i e w 9 j ą  s i ę  w D u b l i n i e  
p r z y b y c i a  P a n s  O ' C o n n e l l .  W  C o r k  ma  
b y ć  d a n y  o b i a d  d l a  n i e g o .  J e d e n  z l i s tów 
p i s a n y c h  z D u b l i n a  wyr aża ,  i i  P a n  O ’C o n n e l l  
Bt t rać się b ę d z i e  u t r z y m a ć  u m y s ły  w c i ą g i e m  
w z b u r z e n i u , aź d o  cz a su  w y j a z d u  s w e g o  d o  
L o n d y n u ;  o  c z em  j e d n a k  g a ze t a  G l o b e  p o ­
w ą t p i e w a ,  t w i e r d z ą c ,  iż L o r d  .Namies tn ik  
I r l a n d y i  m o ż e  n a k a z a ć  z g r o m a d z e n i u  t ym  
c e l e m  z w o l a u e m u ,  aby  s i ę  n a ty c h m i a s t  r o z e ­
s z ło .

X i ą ź ę  W e l l i n g t o n  p r z y b y ł  dn i a  T. b .  m .  
z W i n d s o r  Cast le  do  D o u v r e ,  i j a ko  L o r d  
n a c z e l n y  I n s p e k t o r  p i ęc i u  p o r to  w , o d p r a w i ł  
z w y c z a j n e  p o s i e d z e n i a  z K o m m i s a r z a m i  p o r ­
t o w y m i .

W e d l e  o s t a t n i ch  w i a d o m o ś c i  z R z e c z y p o ­
sp o l i t e j  M t x y k a n s k i e j  s i ęg a j ąc y ch  a i  d o  d u i a  
14.  W r z e ś n i a ,  St.  A n a  stal  w Q u e x e t a r o ,  p o d ­
cza s  k i edy  j e g o  p r z e c i w n i c y  D u r a n  (®) i A r y -  
s t o  r z ąd  c e n t r a l n y  w G u a n u a x u a t o  u s t a n o w i l i ,  
g dz i e  s ię p r z ec i w  a n g i e l s k i m  s t o w a r z y s z e n i o m  
k o p a l n i  i o s o b o m  p r y w a t n y m  r o z m a i t y c h  d o ­
pu szc za j ą  b e z p ra w i .  W  sa m e j  s t o l i c y ,  M e -  
x yku ,  o d  d.  5. a i  d o  d.  XI.  W r z e ś .  u m a r ł o  na  
c h o l e r ę  20,000 l udz i ,  (?!) a m i ę d z y  t y m i  t ylko 
j e d e n  (?) A n g l i k ,  W s z e l k i e  zw ią zk i  h a n ­
d l o w e  zost a ły  t ak im  s p o s o b e m  z a t a m o w a n e .  
W  R e a l  de l  M o n t e ,  g ł ó w n y m  dy s t ry kc i e  ko-  
p a ln i ,  o b a w i a n o  s i ę ,  że  p ow s t ań cy  n a ł o ż ą  na  
mia s t o  k o n t r y b u c y ą ;  r o z u m i a n o  wsze l ako ,  ż e  
St.  A n a  j e d n a k  n a r e s z c i e  u s t ąpi  i że  g o d n o ś ć  
D y k t a t o r a  o f i a r o w a n ą  m u  d o t y c h c z a s  p r z e z  
p o w s t a ń c ó w  p r z y j m i e .

X i ą ź ę  C a n i n o  ( L u c y a n  B o n a p a r t e )  b a w i  
z có rką  swoją  u  bra t a  sw e g o  M a r g r a b i e g o  Survi l -  
l i ers  w M a r d e n  P a r k ,  bl i sko G o d s t o n e .  O b a -  
d w a  myś lą  p r z e p ę d z i ć  z i m ę  w A ng l i i ,

S ł y c h a ć ,  iż p e w n y  z n a k o m i ty  d o m  h a n d l o ­
w y  lo n d y ń s k i  i b a nk i e r  p a r y z k i ,  P a n  A g u a d o ,  
zawar l i  uk ł ad  w z g l ę d e m  no w e j  pożyczki  dla re-  
g e n c y i  h i s zp ań sk i e j ,  w i lości  4  m i l i o n ó w  f u n ­
t ó w  sz t e r l i ngó w.

W  P o r t s m o u t h  ro zc h od z i  s i ę  p o g ł o s k a ,  i ż  
z n a c z n e  posi łk i  m a j ą  być  p o s ł a n e  A d m i r a ł o w i  
M a l c o l m ,  d o w o d z ą c e m u  e skad rą  n a sz ą  na  m o ­
r zu  ś r ó d z i e m n e m .  T y m  c e l e m  w y m i e n i a j ą  
ok rę ty  l i n iow e  „ E d i n b u r g 11, „ G a n g e s 11, , ;W’ar- 
sp i t e 11 i „ A j a x 11, o r az  f regat t y : „ J a v a 11, „ B l a n ­
c h e 11 i „ V i n d i c t i v e 11, S ły ch a ć ,  iż okrę ty  l i n i o ­
w e  „ T h u n d e r e r 11 w  S c h e m e s ,  „ H a s t i n g s 11 
w  C h a t h a m ,  a „ C l a r e n c e 11 i „ R o m n e y 11 w P l y ­
m o u t h ,  ma j ą  być  p r z y s p o s o b i o n e ,  a b y  w  r a ­
z ie  p o t r z e b y  u d a ły  s i ę  n a  m o r z e  ś ró dz i em i r e .

(*) Nie potwierdza się zatem, żeby Generał ten miał 
umrzeć na cholery.

P o d o b n i e ż  ok rę t  l i n iowy  „ T a l a v e r a 11, s t ojący 
t e r az  p r zy  u jś c iu  T a g u ,  m a  być  t a m i e  p r z e ­
z n a c z o n y ,  a zastąpi  g o  ok rę t  „ R t v e n g o .  T y m ­
że  c e l e m  uzb ra j a  s i ę  ok rę t  „ R o d n e y 11 w D e -  
v o n p o r t .

N i e d a w n o  d a n o  w  W i c k h a m  o b i a d  dla L o r ­
da  P a l m e r s t o n a  i P a n a  S t a u n t o n a ,  j ako c z ł o n ­
ków p a r l a m e n t u ,  lecz  tylko P a n  S t a un t on  zna j ­
d o w a ł  s ię na  tyin o b i e d z i e ,  i n i eo be c no ść  m i ­
n i s t ra  u sp rawied l iw i ł  c i ąg ł em i  j e g o  p r a c am i  
d la  do b ra  k r a ju ,  g d y ż  c o d z i e ń  o d b i e r a  d e p e s z e  
od  d w o r ó w  z a g r a n i c z n y c h ,  w ym aga j ą ce  n i e ­
z w ł o c z n e g o  ro zw ią z an i a  i o d p o w ie d z i .

G d y  taryffa c e l na  ang i e l ska  s t a n o w i  o p ł a t ę  
od  w p r o w a d z o n e j  z b o ż a  i m ą k i ,  n i e  zaś o d  
c h l e b a ,  t e n  w ięc  uw aż a  s i ę  j a ko  w y r o b e k  za ­
g r a n i c z n y  n i e w y  m i e n i o n y  w t a ry f f i e ,  a p r z e z  
to p od l e g a j ą cy  op łac i e  2 0  p r o c e n t u  o d  w a r t o ­
ści. W y r a c h o w a n o ,  iż t ym s p o s o b e m  b o c h e ­
n ek  ch l eb a  s p r o w a d z o n y  z F r a n c y i ,  m o ż e  b y ć  
o  2 p e n c e  tani ej  p r z e d a w a n y ,  n iż  p i e c z o n y  
w k ra ju .  C h w y c o n o  się w ięc  speku l acy i  s p r o ­
w ad za n i a  ch l eba  z na jb l i ż s zych  p o r t o w  i r a n -  
cuz k i c h .

R z e m i e ś ln i c y  w B i r m i n g h a m  zb i e r a j ą  p i e ­
n i ą d z e  na  p o p a r c i e  u s i ł o w ań  s w o i c h ,  c e l e m  
z n i e s i e n i a  n i e k t ó ry ch  p o d a tk ó w ,  Sarni  m u l a ­
r z e  i cieś le  z ł oży l i  w j e d n y m  t y g o d n i u  1 ,100 
fun t .  szier .

G a z e t a  T i m e s  o b e j m u j e  na s t ę p u j ą ce  u w a ­
gi  o  t e r aźn i e j s zy m s i an i e  G r e c y i :  „ K t o  s i ę
s p o d z i e w a ł ,  iż po p r z y b y c i u  o b c e g o  w ładzcy  
spo k o jn o ść  w Grecy i  naty ch m i as t  zo s r an i e  p r z y ­
w r ó c o n ą  i u tw ie r d z o n ą ,  t en  n i e  wiel e  zn a ł  r o z ­
p r z ę ż e n i a  t e go  k ra ju,  ch a r ak t e ru  j ego  d o w ó d z .  
ców  i s t a n u  s t r on n i c tw .  Grek ,  który n i e d a w n o  
u w o l n i ł  s i ę  od  uc i s kó w ,  n i e  m o ż e  za r az  p r z y ­
w y kn ąć  d o  o b y cz a j ó w  s w o b o d n e g o  ob yw a te l a ,  
k tóry jest po s ł u s z n y  p r a w o m ,  bo  w n i c h  za w sz e  
o p i e k ę  zn a j d u j e .  D z i k i ,  a m b i t n y  do w ó d z c a ,  
p r z y z w y c z a jo n y  d o  życ i a  z r a b u n k u  i ł u p ó w  
na  czel e  od d z i a łu  s w e g o ,  n i e  m o ż e  n a  r e m  
p rz e s t a ć ,  aby  z a j m o w a ł  wskaz an e  m u  mie j s ce  
w  s p o k o j n e m  p r z e m y s ł o w e m  tow arz ys tw ie ,  
g dz i e  d a w n ie j s za  j e g o  w ładza  i l i czba  s t r o n n i ­
ków n i e  s p r a w u j ą  m u  ż a d n e g o  o d z n a c z e n i a ,  
W  c i ą gu  o s t a tn i e j  w o j n y  G r e k ó w  z T u r k a m i ,  
ż a d e n  r ząd grecki  n i e  d o z n a w a ł  p os łu sz eń s t wa  
ani  p r z e z  m i e s i ą c ,  c ho c i a ż  w ładza  cen t r a ln a ,  
mą j ąca  z n a c z e n i e ,  by ł a  ko n i e cz n i e  p o t r z e b n ą  
do  p o m y ś l n e g o  za k o ń cz e n i a  walki .  P r z y b y c i e  
H r a b i e g o  C ap od i s t r i a s  z n i e j a k i e m i  ska rb am i ,  
i p o by t  k o r p u s u  woj ska  f r an cu zk i e g o  w G r e -  
cyi ,  z rządz i ł y  c h w i l o w ą  spo k o j no ść .  S p o d z i e ­
w a n o  s i ę  p r zy b yc i a  władzcy  z  w iększą  o k a z a ­
ło śc i ą ,  z  z n a c z n i e j s z e m i  z a so b a m i  i l i czn ie j s zą  
p o t ę g ą  wo j skową .  G d y  zaś  ta na dz i e j a  z a w io -
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d ł a ,  zaczęł y  się tworzyć s t ronn ic twa przeciw 
os ta tn iemu P re zy d e n to w i ; m us i a ł  je p r zy t ł u ­
mia ć  z względu  na swoję  powagę .  Nastąpi ł a  
Wojna d o m o w a ;  us t anowiono w różnych  m ie j ­
scach  dwa zgroma dze n ia  p r awodawcze ,  dwa 
firżeciw sobie walczące r ząd y ;  i gdyby nie by- 
lo’ wojska f r ancuzkiego i wp ływu zagran icznych 
u r z ę d n i k ó w ,  sprawujących interesa D w o r ó w  
swoich,  kraj ten znajdowałby się w największej  
anarchi i .  Nadzieja n o w o ś c i , u rzęd ów  h o n o ­
rowych i zysków pod n o w y m  M on arc hą ,  mia ­
ła jeszcze niejaką władzę nad umysłami  ambi ­
tnych  dowódzców.  .Lecz przy bycie Króla n i e ­
mieckiego,  i n iemieckiej  jego Regencyi ,  w to ­
warzystwie wojska n iemieck iego ,  i bez  z na ­
cznej  ilości złota europe j sk iego ,  zawiod ło  ich 
oczekiwania.  N a  czele spisku ma  być Kolo-  
ko t r o n i ,  który kole jno  dawnie j sze  rządy p o ­
piera ł  i dbalał ,  a który przed p rzybyc iem Króla 
O t t o n a  oświadczył  wielkie ku n i e m u  p rzywią­
zan ie ,  “

I n d y e  W s c h o d n i e .
Gazety  angielsko - indyjskie n ie  przestawają 
obs ze rn ych  a r tykułach roztrząsać pytania,  

czy i kiedy Rossya napaśeby mo g ła  na  I n d y e  
W s c h o d n i e .  Mn ie ma ją  one naturalnie ,  że  in- 
wazyi  takowej po łączonej  p rawie z n iep rzeby-  
temi  t ru dn o śc ia m i , dop ie ro  w dalekiej  p rzy­
szłości obawiać się wypad a ;  ale D e l h i  G a ­
z e t t e  w bardzo d ług im ar tykule (którego Gaz.  
R z ą d o w a  w Nr .  319. w całości udziela)  dow o­
dzi,  źe możliwość napaści  takowej  nie p o w in n a  
być  w zbyt  dalekie czasy posuniętą .

Rozmaite wiadomości.
D n i a  20. z. m. w B e r l i n i e ,  o g od z i n ie  I I .  

Wiec zore m,  uma r ł  z apopleksyi  Królewsko-  
P rusk i  T a j n y  Radzca  zn an y  Pro fesso r  C h e m i i  
i T e c h n o l o g i i , D r .  Hermbstad t -  P russy ,  
Z całą  E u r o p ą ,  utraciły w n im  j e d n e g o  z n a j ­
zn ak om i t szy ch  u c z o n y c h ,  który l i czne mi  p i ­
sm a mi  swojetni  naucza ł  iw  t e ch no lo g ic z ny ch  
p r zeds ięwz ięc iach  d o p o m a ga ł  większej  części 
zna kom i t szych  rękodz ielni .

Z n a n y  muzyk,  J ó z e f  Ł a n n e r ,  wyda ł  w W i e ­
d n i u  temi  czasy m a z u r a ,  swoje 76(6 dzie ło ,  
p od  t y tu ł e m :  „ U ł a n “ (Le Lanchr.')

Są wiadomośc i  z P a r y ż a ,  że poe ta  Stefan 
G arczyńsk i  wyb ie ra  s ię  do W ł o c h  dla po ra ­
towan ia  zdrowia.

G o e t h e  m a w i a ł ,  i e  j e d e n  N a p o l e o n  tylko 
p o z n a ł  i odkrył  b łąd taki w j ego  r o m a n s i e  
„ W e r t h e r a  L e i d e n “ , k tórego ża d en  z kryty­

ków n ie  spost rzegł .  Szkoda,  że nam  Goe th t f  
n i e  powiedz ia ł ,  jaki to liląd był.  (R.  Lw.)

Zma r ły  mnich  sław ański,  JX.  K o n s u c n z y  c, 
zos tawi ł  całe t łó maczen ie  bibli i  w języku  
da lmacko  - bośniackim , które teraz w B udz ie  
(w W ę g r z e c h )  wychodz i .  ( R o z m .  L w . )

W  j e d n y m  z dz i enn ikó w saskich czytamy 
nas tępu jące  d o n i e s i e n i e :  „ G m i n a  T t r p i t z ,
koło L am p re ch t s w a ld e  s /nka  na stróża n o cn e­
go cz łowieka  b e z  b u j a i n i  i n a g a n y . łt 
Bajard i egoczesny  zna laz łby  więc już miejsca 
dla  s iebie .

W ca łem państwie  pruskiern ma się zna j ­
do w ać  mi l ion  4-12,548 koni .  Z  tych n a j w i ę ­
cej  znajduje się w P ru r s ac h  wschod n ic h  i w L i ­
t w ie ,  g d i i e  w p rzecięciu  470 sztuk na  mi l ę  
kw adra tową  p rzypada .

W  A m e r y c e  płacą bardzo  d ob rze  za wsze lką  
robotę.  W  Filadelf i i  s tosownie  do  z a t r u d n i e ­
n i a ,  dostaje cze ladn ik  r ze m ie ś l n i c zy  od 10 
do  15 talarów na tydzień.  ' W  wielu d o m a c h  
jadają 6łudzy razem  z pańs twem  i obcu ją  
z każdym cz łonk iem  ro dz in y .  Je śl i  p ań s tw a  
przystać na  to n ie  c h c ą ,  parobcy  są g o to w i  
przes tać  rob ić na wet podczas  żniwa.  P e w i e n  
w A m e r y c e  osiadły N i e m i e c ,  zwiedza jąc oj­
cz yz nę  sw o je ,  za p ew n ia ł  n i e d a w n o ,  i e  ta 
j edyna  jest różn ica  między  s łużącymi  a p a n a ­
mi  w A m e r y c e  p ó ł n o c n e j ,  iż ci ostatni  w i ę -  
c e j  p r ó ż n o w a ć  m o g ą  i l e p i e j  s i ę  u b i e« 
r a j ą .  Co do  wiktu i reszty szczegó łów żyją 
zu p e łn ie  j ednako wo .

W  R o m a n s ,  w d e p a r t a m e n c i e  D o m y ,  o d ­
była się zabawna uczta,  na której było 25 star­
c ó w ,  z których najstarszy miał  98 Jat, na j ­
młodszy 80,  a wszyscy r az em  m i t ł i  lat 2700. 
Z d a j e  s i ę ,  iż obiecu ją  sob ie  d ług ie  j e szcze  
ż yc ie ,  pon ie waż  pos tanowil i  p r zez  lat  dz ie ­
sięć p o d o b n ą  ucztę  od bywać .

Dz ienn ik i  teat ralne N ie m ie c  donoszą ,  że  
dam y wszelkich s tanów w N o ry m be r d ze  u m ó ­
wiły się po l ub ow nie  pomiędzy  sobą,  iż n ie  b ę ­
dą więcej  w teatrze ani  kape luszy ,  ani  woa­
lów nosić ,  l ub  p rzyna jmnie j  zde jmą  takowe 
podczas  przeds tawień teatralnych,  ażeby  n iemi  
z tyłu stojącym n ie  zasłaniały widoku na  sce­
nę .  Należałoby,  ażeby damy wszystkich miast ,  
gdzie  są teatra,  t en chwalebny  zwyczaj  naś la­
dować chciały.

Niejaki Be rna rd  Ł u c h e t  zaprosi ł  n i e daw no  
l is townie  wszystkich o b c y c h ,  zna jdujących się 
w kąpielach w Bag ner es ,  na  świe tną ucztę,  
którą dać zamyślał  na  szczycie najwyższej  ska­
ły tej oko l i cy ,  zwanej  P i c  d u  m i d i .  W y l i ­
czywszy wszystkie odbyć się tam mające foz* 
rywki ,  pomiędzy któremi  o wielu kosz townych 
wspomniał ,  w ten sposób  zakończył  list aapra-
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Bzający: „Na końcu bohater  tej uczty skoczy 
ee skały w przepaść,  ponieważ wszystkie jego 
nadzieje przez spełznienie zyskownego zamia­
ru  ożenienia się zniweczone zostały i ponie­
waż chciałby podróż tę na drugi świat rozpo­
cząć w licznem i przyjemnem towarzystwie. 
Uprasza zatem gości swoich, by mu po tej ka­
tastrofie ostatnią uczynili  przysługę,  poczerń 
wolno im będzie się udać,  dokąd się im po­
doba.*6 Jak słychać, dziwna ta uczta odbyła 
się w samej istocie i było na niej Jiczne zgro­
m adz en ie ,  lecz gospodarz nie skoczył ze ska- 
}y, gdyż krewni jego użyli wszelkich starań, 
by się to nie stało,  a może nawet nie myślał 
o tern szczerze. — W ida ć ,  źe Francuz i ,  co 
się tyczy dziwactw, znacznie już od Anglików 
korzystać zaczynają.

a s —
Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .

Nad pozostałością Adolfa Ludwika Kupkę, 
kupca tutejszego, na dniu 23. Marca r. b. zmar­
łe g o ,  otworzono dziś proces spadkowo - lik wi- 
dacyjr.y. T e rm in  do podania wszystkich pre- 
tensyi wyznaczony , przypada na

d z i e ń  4 1y M a r c a  1 8 5 4- 
zrana o 10. godzinie w Izbie stron tutejszego 
Sądu Ziemiańskiego przed Ur .  Kaskel Referen- 
daryuszem. Kto się w tym terminie nie zgłosi, 
zostanie za utrącającego prawa pierwszeństwa, 
jakieby miał ,  u z n a n y ,  i z pretensyą swoją do 
tego odesłany,  coby się po zaspokojeniu zg ło­
szonych wierzycieli pozostało.

Poznań,  dnia 24. Października 1833.
K r ó l .  P r u s k i  S^d.  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Gdy nad summą szacunkową wsi Węgorze­

wa z przyległościarni W .  12. w Wielkiem Xię- 
stwie Poznańskiem,  obwodzie Regencyi  B y d ­
goskiej,  powiecie Gnieźnieńsk im, położonej, 
process likwidacyjny na wniosek Dyonizego 
Sławoszewskiego o tworzonym i my do likwi­
dowania pojedyńczycb pretensyi termin 

n a  d z i e ń  1. L u t e g o  r. 1 8 3 4 ,  
zrana o godzinie 9 przed Delegowanym As-  
sessorern Marschner  w sali naszej instrukcyinej 
wyznaczyliśmy, przeto zapozywamy wszystkich 
nam nieznanych wierzycieli,  którzyby do tej 
wsi i tejże summy szacunkowej jakiekolwiek 
irińiemali mieć pretensye realne ,  również suk- 
cessorów Kołudzkich i Prądzyńskich z pobytu 
swego jeszcze niewiadomych,  iżby się na tym 
terminie albo osobiście lub przez pełnomocni­
ków prawnie do tego upoważnionych,  na któ­

rych im się przedstawia kommissarz sprawiedli­
wości Goltz,  Sobeski,  Ur.  Rejkowski i sędzia 
ziemiański Schulz,  stawili, pretensye swe za­
meldowali i ważność tychże udowodnil i ,  w ra­
zie zas niestawienia się spodziewać się mogą ,  
że z pretensyami do tej wsi wykluczeni będą, 
i wieczne milczenie tak ku nabywcy tejże, jako 
i ku wierzycielom między których summa sza­
cunkowa podzieli się , nakazauem być ma, 

Gn iezno ,  dnia 2. Września 1833.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

D  u n i e s i e n i e  h a n d l  owe .
Drugi  transport świeżych Eiblągskich mary­

nato w, mianowicie świeży Reński wędzony ło. 
b o ś , świeży marynowany Reński ł o s o ś ,  mary­
nowany węgorz ,  jesiotr,  jakoli też świeże ma­
rynowane minogi ;  wszystko w najświeższych 
i lepszych gatunkach,  odebrał

K a r o l  G u m p r e c h t .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
    i pieniędzy.

Dnia i  9 . Listopada 1 8 3 3 . P ap iera - '
ini

G o tow i­
zną

O bligi długu państw a . . 
O btigi bankow e a i  do w łącznie 

lit. I ł .  . . . . . .
Zachodnio-Pruskie listy  zasta­

w ne ...............................
L isty  zastawne W . Xięstwa 

Poznańsk iego . . . .  
W schodnio-Pruskie . .  . 
S z l a s k i e .................................

po
9 7 '

97}

100j
106

po
96f

101

lOÓi

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D nia  18. Listopada  1833-

L ą d e m : Tal. igr. fen. Tal. Igr. fen.
Pszenica . . 1 28 9 i X 20 3
Zyto . . . .1 6 - I I
Jęczmień wielki — 28 9 - — 26 3
Jęczmień mały — 2.6 3 - — 18

«/
9Owies . .  , — 24 5 - — 20 4

Groch . . . 2 2 6 - — _
W o d j : Tal. ćgr. fen . Tal. fgr. fen.

Pszenica (biała) 2 — i X 17 6
Zyto . . . 1 7 6 - I a 6
Jęczmień wielki X X IX . __
Jęczmień mały — — — - r , _
Owies . . . — 23 9 . ■ 22 6
Groch . . , --- _ __
Kopa słomy . 8 *5 —. ą. 7 -

Cetnar siana 1 5 — - 20 —


